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Prolog 

24 grudnia 1954 

Ostrożnie położyła lusterko na stole, bezwiednie zatrzymu-
jąc na nim palce i wodząc po zawiłych splotach wypolerowa-
nej mosiężnej ramy. W szeroko otwartych oczach, które na-
potykały jego spojrzenie, krył się niepokój. 

- Dlaczego mi to mówisz? - zapytała drżącym głosem. 
 - Dlatego, że musisz wiedzieć. - Podszedł bliżej. Jej wy-

raźne strapienie wywołało lekkie napięcie na jego twarzy. -
Nie widzisz, kochanie, co to znaczy? Nie rozumiesz? 

- Nie wierzę w to. 
- Catherine... 
Pokręciła gwałtownie głową. 
- Nie. Nie wierzę. Jakżebym mogła? Prosisz mnie, bym 

zapomniała wszystko, czego się w życiu nauczyłam. 
Zdał sobie nagle sprawę, że popełnił błąd, mówiąc jej o 

tym. Catherine była zbyt religijna, a jej wiara zbyt głęboka, 
by mogła coś takiego zaakceptować - nawet jeżeli słyszała to 
z jego ust. Gdy spoglądał na jej wstrząśniętą twarz, ogarnął 
go lodowaty niepokój. 

- W porządku, kochanie - rzekł uspokajająco. - To tylko 
mój wymysł, nic więcej. Ponieważ tak bardzo cię kocham, po 
prostu wydaje mi się... 

- Nie. - Patrzyła nań jak na obcego, którego pomysły były 
szokujące. - Ty w to wierzysz. Ty naprawdę w to wierzysz. 

Chciał zaprzeczyć, powiedzieć cokolwiek, żeby zmazać 
przerażenie z oblicza Catherine i usunąć wyraz lękliwego 
oszołomienia z jej oczu. Ale istotnie wierzył w to, co powie- 
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ot

kn
ąć

 z
w

ie
rc

ia
dł

a.
 P

oc
zą

tk
ow

o 
m

us
ka

ła
 j
e 

ty
lk

o,
 
w

od
zą

c 
w

sk
az

uj
ąc

ym
 
pa

lc
em

 
po

 
sk

om
pl

ik
ow

an
ym

 
w

zo
rz

e 
w

yt
ło

cz
on

ym
 w

 m
et

al
u.

 P
ot

em
, j

ak
by

 p
re

cy
zj

a 
w

sz
ys

t-
ki

ch
 r
uc

hó
w

 b
ył

a 
ni

ez
m

ie
rn

ie
 w

aż
na

, 
uj

ęł
a 

rą
cz

kę
 i
 p

od
ni

os
ła

 
ci

ęż
ki

e 
lu

st
er

ko
. 

T
o,

 ż
e 

za
m

kn
ęł

a 
oc

zy
, 
uś

w
ia

do
m

iła
 s

ob
ie

 d
op

ie
ro

 w
te

dy
, 

gd
y 

zn
al

az
ło

 s
ię

 p
rz

ed
 j
ej

 t
w

ar
zą

. 
B
ał

a 
si
ę 

sp
oj

rz
eć

. B
ał

a 
si
ę 

te
go

, 
co

 z
ob

ac
zy

 -
 l
ub

 n
ie

 z
ob

ac
zy

. 
N

ag
le

 p
rz

er
az

iło
 j
ą,

 ż
e 

zn
aj

dz
ie

 w
yj

aś
ni

en
ie

 s
w

ej
 z

ag
ad

ko
w

ej
 o

bs
es

ji.
 

W
 k

oń
cu

 je
dn

ak
 z

ac
ze

rp
nę

ła
 p

ow
ie

tr
za

 i 
ot

w
or

zy
ła

 o
cz

y.
 

U
jr
za

ła
 s

ie
bi

e.
 R

ud
e 

w
ło

sy
 i
 z

ie
lo

ne
 o

cz
y.

 T
w

ar
z 

je
sz

cz
e 

bl
ed

sz
a 

ni
ż 

zw
yk

le
. T

w
ar

z,
 k

tó
ra

 ja
ko

ś 
ni

gd
y 

ni
e 

by
ła

 ty
m

, c
o 

L
au

ra
 s

po
dz

ie
w

ał
a 

si
ę 

zo
ba

cz
yć

. 
A

 w
 t

le
 w

id
zi

ał
a 

rz
ęd

y 
pó

łe
k 

za
pe

łn
io

ny
ch

 p
rz

ed
m

io
ta

m
i 
or

az
 j
as

ny
 p

ro
st
ok

ąt
 o

tw
ar

-
ty

ch
 d

rz
w

i g
ar

aż
u.

 
I 
ni

c 
w

ię
ce

j. 
W

ię
c 

ta
je

m
ni

ca
 w

yj
aś

ni
on

a 
ty

lk
o 

w
 p

oł
ow

ie
. 
L
au

ra
 b

ył
a 

pe
w

na
, ż

e 
to

 w
ła

śc
iw

e 
lu

st
ro

, n
ad

al
 j
ed

na
k 

ni
e 

m
ia

ła
 p

oj
ęc

ia
, 

co
 p

oz
a 

sw
oi

m
 o

db
ic

ie
m

 s
po

dz
ie

w
ał

a 
si
ę 

w
 n

im
 u

jr
ze

ć.
 A

ni
 

cz
y 

ki
ed

yk
ol

w
ie

k 
to

 u
jr
zy

. 
P
o 

ch
w

il
i 

de
li
ka

tn
ie

 
od

ło
ży

ła
 
lu

st
er

ko
 
na

 
pó

łk
ę.

 
N

ie
 

od
es

zł
a 

je
dn

ak
, 
le

cz
 s

ta
ła

 t
am

, 
sp

og
lą

da
ją

c 
na

 n
ie

 i
 d

ot
yk

aj
ąc

 
go

 r
az

 p
o 

ra
z,

 o
cz

ek
uj

ąc
 n

a 
za

po
w

ie
dź

 r
oz

po
cz

ęc
ia

 a
uk

cj
i. 

- 
Je

st
 o

kr
op

ne
 -
 p

ow
ie

dz
ia

ła
 C

as
si
dy

, 
od

ry
w

aj
ąc

 s
po

jr
ze

-
ni

e 
od

 d
ro

gi
, 
by

 r
zu

ci
ć 

ok
ie

m
 n

a 
zw

ie
rc

ia
dł

o,
 s

po
cz

yw
aj

ąc
e 

na
 k

ol
an

ac
h 

L
au

ry
. 
- 

I 
da

ła
ś 

za
 n

ie
 t
yl

ko
 p

ię
ć 

do
la

ró
w

. 
Ja

k 
m

oż
e 

by
ć 

au
te

nt
yc

zn
e,

 s
ko

ro
 ty

le
 k

os
zt

uj
e?

 
- 

G
dy

 j
e 

w
yp

ol
er

uj
ę,

 p
rz

es
ta

ni
e 

w
yg

lą
da

ć 
ok

ro
pn

ie
 -
 o

d-
pa

rł
a 

L
au

ra
. 
- 

I 
w

ie
sz

 r
ów

ni
e 

do
br

ze
 j
ak

 j
a,

 ż
e 

na
 a

uk
cj

ac
h 

m
oż

na
 t
ra

fi
ć 

ni
ez

łą
 o

ka
zj

ę.
 T

o 
lu

st
er

ko
 j
es

t 
st
ar

e,
 C

as
s.
 N

a-
pr

aw
dę

 s
ta

re
. 

- 
T
o 

je
sz

cz
e 
ni

e 
cz

yn
i g

o 
pi

ęk
ny

m
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- 
Z
rz

ęd
zi

sz
, b

o 
te

n 
fa

ce
t 
pr

ze
lic

yt
ow

ał
 c

ię
 w

 w
al

ce
 o

 s
to

-
li
k,

 k
tó

ry
 c

hc
ia

ła
ś 
ku

pi
ć.

 
- 

T
o 

by
ł 
m

ój
 s

to
lik

 -
 p

ow
ie

dz
ia

ła
 d

oś
ć 

gw
ał

to
w

ni
e 

C
as

si
-

dy
, w

 g
łę

bi
 s
w

eg
o 

za
bo

rc
ze

go
 s
er

ca
 o

bu
rz

on
a 

je
go

 u
tr
at

ą.
 

L
au

ra
, 
ch

oć
 r
oz

ta
rg

ni
on

a,
 n

ie
 p

ot
ra

fi
ła

 p
ow

st
rz

ym
ać

 u
śm

ie
-

ch
u;

 c
ał

y 
cz

as
 n

ie
 o

dr
yw

ał
a 

w
zr

ok
u 

od
 l
us

te
rk

a.
 N

ad
al

 b
ył

a 
ró

w
ni

e 
po

ru
sz

on
a 

i 
ur

ad
ow

an
a 

ja
k 

w
 c

hw
il
i, 

gd
y 

je
 u

jr
za

ła
; 

ni
e 

m
og

ła
 s
ię

 ju
ż 

do
cz

ek
ać

 p
ow

ro
tu

 d
o 

do
m

u 
i u

su
ni

ęc
ia

 z
 lu

-
st
ra

 p
at

yn
y 

la
t. 

C
hc

ia
ła

 j
e 

do
kł

ad
ni

e 
ob

ej
rz

eć
, 
zb

ad
ać

 z
aw

iły
 

w
zó

r 
na

 r
am

ie
, 
do

w
ie

dz
ie

ć 
si
ę 

o 
ni

m
 j
ak

 n
aj

w
ię

ce
j. 

W
yc

zu
-

w
ał

a 
ja

ki
eś

 w
yt

ło
cz

en
ie

 w
 m

os
ią

dz
u 

na
 s
po

dz
ie

, l
ic

zb
y 

lu
b 

li-
te

ry
 u

m
ie

sz
cz

on
e 

dy
sk

re
tn

ie
 w

 o
br

ęb
ie

 w
zo

ru
, 
le

cz
 ś

ni
ed

ź 
i 

up
ły

w
 c

za
su

 s
po

w
od

ow
ał

y,
 ż

e 
ni

e 
m

og
ła

 ic
h 

od
cz

yt
ać

. 
N

a 
rą

cz
ce

 w
id

oc
zn

a 
by

ła
 s

zc
ze

rb
a,

 j
ak

by
 o

d 
ud

er
ze

ni
a 

o 
os

tr
ą 

kr
aw

ęd
ź.

 A
 t

ak
że

 w
yt

ar
ta

 p
la

m
a 

w
 m

ie
js

cu
, 

gd
zi

e 
pr

ze
z 

la
ta

 w
ie

lo
kr

ot
ni

e 
m

us
ia

ł s
po

cz
yw

ać
 k

ci
uk

. L
au

ra
 m

ia
ła

 
pe

w
no

ść
, 

że
 o

ry
gi

na
ln

e 
sz

kł
o 

st
łu

kł
o 

si
ę 

i 
zo

st
ał

o 
w

ym
ie

-
ni

on
e.

 
T
o 

lu
st
er

ko
 n

ie
w

ąt
pl

iw
ie

 m
og

ło
by

 w
ie

le
 p

ow
ie

dz
ie

ć,
 p

o-
m

yś
la

ła
. 

- 
...

al
e 

z 
dr

ug
ie

j 
st

ro
ny

 m
og

ła
by

m
 w

ie
cz

ni
e 

m
ów

ić
 d

o 
si

eb
ie

. 
L
au

ra
 z

am
ru

ga
ła

 g
w

ał
to

w
ni

e 
i s

po
jr
za

ła
 n

a 
pr

zy
ja

ci
ół

kę
. 

- 
O

ch
, p

rz
ep

ra
sz

am
. 

- 
N

ie
 s

zk
od

zi
. -

 C
as

si
dy

 z
 k

w
aś

ną
 m

in
ą 

po
kr

ęc
ił
a 

gł
ow

ą.
 

- 
Je

st
eś

m
y 

w
 
do

m
u.

 
- 

W
ła

śn
ie

 
sk

rę
ca

ła
 
sw

oj
ą 

dw
ul

et
ni

ą 
m

az
dą

 n
a 

os
ie

dl
ow

y 
pa

rk
in

g.
 

- 
N

ap
ra

w
dę

 m
i p

rz
yk

ro
, ż

e 
pr

ze
gr

ał
aś

 li
cy

ta
cj

ę.
 

- 
O

ch
, 
ni

e 
pr

ze
jm

uj
 s

ię
 t
ym

 c
ho

le
rn

ym
 s

to
li
ki

em
. 
P
rz

y-
pu

sz
cz

am
, 
że

 a
ż 

do
 w

ie
cz

or
a 

bę
dz

ie
sz

 s
ię

 z
ac

hw
yc

ał
a 

sw
oi

m
 

lu
st
er

ki
em

 i 
ni

e 
w

 g
ło

w
ie

 c
i j

ak
ie

ko
lw

ie
k 

to
w

ar
zy

st
w

o.
 

- 
N

ig
dy

 s
ię

 n
ie

 z
ac

hw
yc

am
 -

 z
ap

ro
te

st
ow

ał
a 

ła
go

dn
ie

 
L
au

ra
. 
- 

A
le

 r
ze

cz
yw

iś
ci

e 
za

m
ie

rz
ał

am
 s

pę
dz

ić
 r

es
zt

ę 
dn

ia
 

w
 d

om
u.

 -
 N

ie
 p

ró
bo

w
ał

a 
us

pr
aw

ie
dl

iw
ić

 p
ra

gn
ie

ni
a 

za
m

k-
ni

ęc
ia

 s
ię

 z
e 

zw
ie

rc
ia

dł
em

, 
gd

yż
 w

id
zi

ał
a,

 ż
e 

C
as

s 
te

go
 i
 t
ak

 
ni

e 
zr

oz
um

ie
. D
o 
di
ab
ła
, p
rz
ec
ie
ż 
sa
m
a 
te
go
 n
ie
 r
oz
um
ie
m
! 

W
es

zł
y 

do
 h

ol
u 

bu
dy

nk
u,

 p
om

ac
ha

ły
 s

tr
aż

ni
ko

w
i 

i 
po

je
-

ch
ał

y 
w

in
dą

 n
a 

gó
rę

. C
as

si
dy

, w
ci

ąż
 w

 n
ie

 n
aj

le
ps

zy
m

 n
as

tr
o-

ju
, w

ys
ia

dł
a 

na
 d

ru
gi

m
 p

ię
tr
ze

, o
św

ia
dc

za
ją

c,
 ż

e 
m

a 
za

m
ia

r 

za
m

ów
ić

 n
a 

lu
nc

h 
pi

zz
ę 

i 
sp

ęd
zi

ć 
re

sz
tę

 p
op

oł
ud

ni
a 

na
 b

as
e-

ni
e.

 L
au

ra
 p

oj
ec

ha
ła

 d
o 

si
eb

ie
 n

a 
tr
ze

ci
e 

pi
ęt

ro
. 

O
bi

e 
m

ie
sz

ka
ły

 w
 t

ym
 b

ud
yn

ku
 o

d 
pi

ęc
iu

 l
at

; 
po

 r
az

 
pi

er
w

sz
y 

sp
ot

ka
ły

 s
ię

 w
 p

ra
ln

i 
i 
na

ty
ch

m
ia

st
 p

rz
yp

ad
ły

 s
ob

ie
 

do
 g

us
tu

. O
bi

e 
po

ch
od

zi
ły

 z
 w

ie
lo

dz
ie

tn
yc

h 
ro

dz
in

, z
 k

tó
ry

m
i 

je
dn

ak
 n

ie
 u

tr
zy

m
yw

ał
y 

te
ra

z 
zb

yt
 b

li
sk

ic
h 

st
os

un
kó

w
, 

i 
m

aj
ąc

 p
o 

ra
z 

pi
er

w
sz

y 
w

 ż
yc

iu
 c

za
s 

i 
m

ie
js
ce

 d
la

 s
ie

bi
e,

 n
ie

 
sp

ie
sz

ył
y 

si
ę 

do
 z

am
ia

ny
 p

an
ie

ńs
ki

eg
o 

ży
ci

a 
na

 m
ał

że
ńs

tw
o 

lu
b 

dz
ie

ci
. 
C
as

si
dy

 p
ra

co
w

ał
a 

w
 b

an
ku

 i
 u

w
aż

ał
a 

pr
ac

ę 
L
au

-
ry

, 
kt

ór
a 

by
ła

 g
ra

fi
ki

em
, 
za

 z
na

cz
ni

e 
ba

rd
zi

ej
 f
as

cy
nu

ją
cą

 o
d 

sw
eg

o 
za

ję
ci

a,
 n

at
om

ia
st

 L
au

ra
 z

az
dr

oś
ci

ła
 C

as
s 
sw

ob
od

y 
w

 
ko

nt
ak

ta
ch

 z
 lu

dź
m

i i
 u

m
ie

ję
tn

oś
ci

 f
lir

to
w

an
ia

. 
S
am

a 
ni

e 
fl
ir
to

w
ał

a 
i 
z 

na
tu

ry
 l
ub

ił
a 

sa
m

ot
no

ść
. 
Z
aw

sz
e 

by
ła

 b
ar

dz
o 

uc
zu

ci
ow

a 
- 

by
ć 

m
oż

e 
z 

uw
ag

i 
na

 s
w

e 
tw

ór
cz

e 
zd

ol
no

śc
i 
- 

i 
by

ć 
m

oż
e 

dl
at

eg
o 

w
ys

tr
ze

ga
ła

 s
ię

 p
rz

yp
ad

ko
-

w
yc

h 
zw

ią
zk

ów
. M

ia
ła

 o
cz

yw
iś
ci

e 
pr

zy
ja

ci
ół

, a
le

 z
 w

ię
ks

zo
ś-

ci
ą 

w
id

yw
ał

a 
si
ę 

rz
ad

ko
; w

yj
ąt

ek
 s
ta

no
w

iła
 C

as
si
dy

. 
Je

śl
i 
ch

od
zi

 o
 m

ęż
cz

yz
n,

 t
o 

po
 u

ko
ńc

ze
ni

u 
co

lle
ge

'u
 d

w
u-

kr
ot

ni
e 

za
an

ga
żo

w
ał

a 
si
ę 

w
 z

na
jo

m
oś

ci
 n

a 
ty

le
 p

ow
aż

ne
, 
by

 
pl

an
ow

ać
 
w

sp
ól

ne
 
sp

ęd
ze

ni
e 

św
ią

t 
w

 
sw

oi
m

 
ro

dz
in

ny
m

 
do

m
u,

 ż
ad

en
 z

 p
ar

tn
er

ów
 j
ed

na
k 

ni
e 

zd
ąż

ył
 d

ot
rz

eć
 d

o 
m

a-
łe

go
 n

ad
m

or
sk

ie
go

 m
ia

st
a 

w
 G

eo
rg

ii,
 g

dz
ie

 d
or

as
ta

ła
. 
D

o 
ze

-
rw

an
ia

 d
oc

ho
dz

iło
, 

za
ni

m
 w

sz
ys

tk
im

 z
ac

zę
ły

 s
ię

 p
rz

ej
ad

ać
 

św
ia

tł
a 

i 
bl

ic
ht

r 
śr

ód
m

ie
śc

ia
 A

tl
an

ty
. 
L
au

ra
 b

ra
ła

 n
a 

si
eb

ie
 

w
in

ę 
za

 r
oz

st
an

ia
, 
w

ie
dz

ąc
, 
że

 w
 d

ni
 ś

w
ią

te
cz

ne
 b

yw
a 

m
ar

-
ko

tn
a 

i 
se

nt
ym

en
ta

ln
a.

 P
ok

rz
ep

ia
ła

 s
ię

 j
ed

na
k 

m
yś

lą
, 
iż

 k
ie

-
dy

ś 
kt

oś
 n

a 
pe

w
no

 z
ro

zu
m

ie
 je

j d
zi

w
ne

 k
ap

ry
sy

 i 
na

st
ro

je
. 

T
eg

o 
dn

ia
 p

ra
gn

ęł
a 

po
 p

ro
st
u 

zo
st
ać

 s
am

 n
a 

sa
m

 z
 l
us

te
r-

ki
em

. 
W

es
zł

a 
do

 s
w

eg
o 

na
ro

żn
eg

o 
m

ie
sz

ka
ni

a,
 k

tó
re

 d
zi

ęk
i 
w

ie
-

lu
 o

kn
om

, 
w

yc
ho

dz
ąc

ym
 z

go
dn

ie
 z

 j
ej

 ż
yc

ze
ni

em
 n

a 
po

łu
-

dn
io

w
y 

w
sc

hó
d,

 b
ył

o 
ja

sn
e 

i 
pr

ze
w

ie
w

ne
. 
M

ał
ą 

ku
ch

ni
ę 

od
 

zn
ac

zn
ie

 w
ię

ks
ze

go
 s

al
on

u 
od

dz
ie

la
ł 
ba

r 
z 

dw
om

a 
w

ys
ok

im
i 

st
oł

ka
m

i, 
za

st
ęp

uj
ąc

y 
st
ół

 j
ad

al
ny

, 
kt

ór
eg

o 
z 

ko
le

i 
m

ie
js
ce

 
za

jm
ow

ał
a 

de
sk

a 
kr

eś
la

rs
ka

, a
 c

za
sa

m
i s

zt
al

ug
i i

 s
to

łe
k.

 
T
er

az
 t
eż

 n
a 

sz
ta

lu
ga

ch
 s

ta
ł 
na

 w
pó

ł 
uk

oń
cz

on
y 

ob
ra

z,
 j
ej

 
na

jn
ow

sz
a 

pr
ób

a 
sp

ra
w

dz
en

ia
, c

zy
 n

ap
ra

w
dę

 p
ot

ra
fi
 m

al
ow

ać
 

i 
cz

y 
m

og
ła

by
 t
ym

 z
ar

ab
ia

ć 
na

 c
hl

eb
, 
za

m
ia

st
 p

ra
co

w
ać

 n
ad

 
m

ak
ie

ta
m

i  
re

kl
am

  i
  t

em
u 

 p
od

ob
ny

m
i  

rz
ec

za
m

i. 
  W

yr
ok
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br
zm

ia
ł 

„n
ie

";
 d

o 
te

go
 w

ni
os

ku
 p

rz
yg

nę
bi

on
a 

L
au

ra
 d

os
zł

a 
pr

ze
d 

pa
ro

m
a 

dn
ia

m
i. 

B
ez

 w
zg

lę
du

 n
a 

to
, j

ak
ie

j i
sk

ry
 p

ot
rz

eb
a 

by
ło

 d
o 

ro
zp

al
en

ia
 t
w

ór
cz

ej
 d

us
zy

 m
al

ar
za

, 
on

a 
z 

pe
w

no
śc

ią
 

ni
e 

m
ia

ła
 j

ej
 w

 s
ob

ie
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 m
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 d
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 d
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 d
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 b
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 m
ac

ie
rz

yń
sk

im
 to

ni
e,

 z
ap

ew
ni

aj
ąc

y,
 ż

e 
to

 
z 

pe
w

no
śc

ią
 k

to
ś 

in
ny

 z
ab

ił 
P
et

er
a 

K
ilb
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 p
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 p
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, b
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 d
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 p
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 p
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 b
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 d
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 p
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 d
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 p
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 d
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 p
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i m
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 b
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 d
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 c
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 p
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 m
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 c
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 c
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ra
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. I

 n
ie

sa
m

ow
ic

ie
 k

u-
sz

ąc
e,

 z
w

aż
yw

sz
y 

na
 j

ej
 o

be
cn

y,
 n

ap
ię

ty
 b

ud
że

t. 
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 c
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 c
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 p
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 p
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 p
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 d
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 d
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śb
ie

 o
 n

am
al

ow
an

ie
 p

or
tr
et

u 
st
ar

sz
ej

 p
an

i?
 

- 
N

ie
 b

ył
o 

ci
ę 

ta
m

, 
C
as

s.
 T

ru
dn

o 
m

i 
to

 w
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, c

ho
dz

i 
za

-
ró

w
no

 o
 i
ch

 s
ło

w
a,

 j
ak

 i
 o

 t
o,

 j
ak

 b
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 p
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w
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ią
 t
ro

ch
ę 

cz
as

u.
 Z

o-
st

ał
am

 z
ap

ro
sz

on
a.

 
- 

P
ow

ie
dz

ia
ła

 m
uc

ha
 d

o 
pa

ją
ka

 -
 d

od
ał

a 
pó

łg
ło

se
m

 C
as

-
si

dy
. 

L
au

ra
 u

śm
ie

ch
nę

ła
 s

ię
, 
ac

zk
ol

w
ie

k 
by

ł 
to

 u
śm

ie
ch

 w
ym

u-
sz

on
y.

 
- 

O
w

sz
em

. W
ła

śn
ie

 ta
ki

e 
od

ni
os

ła
m

 w
ra

że
ni

e.
 

- 
C

zy
 w

 t
ak

im
 r
az

ie
 w

zi
ęł

aś
 p

od
 u

w
ag

ę 
fa

kt
, ż

e 
po

by
t 
w

 
ty

m
 d

om
u 

m
oż

e 
ni

e 
by

ć 
dl

a 
ci

eb
ie

 b
ez

pi
ec

zn
y?

 J
es

t 
co

 n
aj

-
m

ni
ej

 p
ra

w
do

po
do

bn
e,

 ż
e 

kt
oś

 z
 t

ej
 r
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 d
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 p
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 p
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 c
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 p
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 d
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 b
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 d
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 b
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ór
y 

ta
kż

e 
po

tr
af

ił 
pr

ze
w

id
yw

ać
 
po

go
dę

 
na

 
po

ds
ta

w
ie

 b
ól

u 
w

 k
oś

ci
ac

h.
 L

au
ry

 t
ak

 n
ap

ra
w

dę
 n

ie
 o

bc
ho

-
dz

iło
, p

o 
ki

m
 o

dz
ie

dz
ic

zy
ła

 t
al

en
t, 

po
 p
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 m
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Ż
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 m
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 d
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 d
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 d
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 c
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 m
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 c
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 d
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 p
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yc

zn
ej

 s
ek

re
ta

rc
e.

 
- 

C
ze

ść
, C

as
s,
 to

 ja
. Z

ga
dn

ij,
 g

dz
ie

 d
zi

si
aj

 n
oc

uj
ę?

 

B
ył

a 
pi

ąt
a,
 g

dy
 r
oz

le
gł

o 
si
ę 

ci
ch

e 
pu

ka
ni

e 
do

 d
rz

w
i s

al
on

u.
 

O
tw

or
zy

w
sz

y,
 L

au
ra

 u
jr
za

ła
 K

er
ry

 u
br

an
ą 

w
 c

ie
m

ny
 f
ro

to
w

y 
sz

la
fr
ok

 i
 d

źw
ig

aj
ąc

ą 
na

rę
cz

e 
ub

ra
ń;

 k
ob

ie
ta

 u
śm

ie
ch

nę
ła

 s
ię

 
ni

ep
ew

ni
e 

na
 p

ow
it
an

ie
. 

- 
C
ze

ść
, L

au
ro

. 
- 

W
ita

j. 
- 
L
au

ra
 c

of
nę

ła
 s
ię

 z
ap

ra
sz

aj
ąc

o,
 a

 g
dy

 K
er

ry
 w

e-
sz

ła
 d

o 
sa

lo
nu

, d
od

ał
a:

 -
 S

łu
ch

aj
, 
m

am
 n

ad
zi

ej
ę,
 ż

e 
ni

e 
m

as
z 

ni
c 

pr
ze

ci
w

ko
 te

m
u,

 a
le

 A
m

el
ia

...
 

- 
O

cz
yw

iś
ci

e,
 ż

e 
ni

e.
 -
 K

er
ry

 u
ło

ży
ła

 u
br

an
ia

 n
a 

op
ar

ci
u 

kr
ze

sł
a 

i 
od

w
ró

ci
ła

 s
ię

 d
o 

L
au

ry
 z

 b
ar

dz
ie

j 
zd

ec
yd

ow
an

ym
 

uś
m

ie
ch

em
. 
- 

P
rz

yp
us

zc
za

m
, 
że

 A
m

el
ia

 t
ak

 c
zy

 o
w

ak
 n

ie
 

da
ła

 c
i 

zb
yt

ni
eg

o 
w

yb
or

u 
- 

m
am

 n
a 

m
yś

li 
no

sz
en

ie
 m

oi
ch

 
rz

ec
zy

. P
ot

ra
fi
 b

yć
 n

ie
co

...
 p

rz
yt

ła
cz

aj
ąc

a.
 

- 
T
o 

pr
aw

da
. 

- 
L
ub

i, 
gd

y 
w

sz
ys

tk
o 

tu
ta

j 
ro

bi
 s

ię
 w

 o
kr

eś
lo

ny
 s

po
só

b,
 

al
e 

na
 p

ew
no

 j
uż

 t
o 

za
uw

aż
ył

aś
. 
Ż
yc

ie
 p

ły
ni

e.
.. 

sp
ok

oj
ni

ej
.-

gd
y 

si
ę 

z 
ty

m
 g

od
zi

m
y.

 
L
au

ra
 s
po

jr
za

ła
 n

a 
ni

eł
ad

ną
, p

ok
ry

tą
 b

liz
na

m
i t

w
ar

z 
K

er
ry
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i n
ag

le
 p

oc
zu

ła
 ż

al
, ż

e 
ni

e 
m

oż
e 

sp
ęd

za
ć 

w
ię

ce
j c

za
su

 z
 tą

 k
o-

bi
et

ą 
o 

by
st
ry

ch
 i
 ł
ag

od
ny

ch
 p

iw
ny

ch
 o

cz
ac

h.
 M

ia
ła

 w
ra

że
-

ni
e,

 ż
e 

sp
oś

ró
d 

w
sz

ys
tk

ic
h 

ko
bi

et
 w

 t
ym

 d
om

u 
K

er
ry

 o
ka

-
za

ła
by

 s
ię

 t
ą 

o 
na

jb
ar

dz
ie

j 
zł

oż
on

ej
 o

so
bo

w
oś

ci
. 
I 

tą
 n

aj
ba

r-
dz

ie
j i

nt
er

es
uj

ąc
ą.

 
- 

Sp
ot

ka
m

y 
si
ę 

na
 d

ol
e 

w
e 

fr
on

to
w

ym
 s

al
on

ie
 -

 w
yj

aś
ni

ła
 

L
au

rz
e.

 -
 K

ol
ac

ja
 je

st
 ta

k 
na

pr
aw

dę
 o

 w
pó

ł d
o 

si
ód

m
ej

. Z
an

im
 

je
dn

ak
 z

as
ią

dz
ie

m
y 

do
 s

to
łu

, 
A

m
el

ia
 l
ub

i 
si
ę 

do
w

ie
dz

ie
ć,
 c

o 
ka

żd
e 

z 
na

s 
ro

bi
ło

 w
 c

ią
gu

 d
ni

a.
 I

 l
ub

i, 
ja

k 
si
ę 

do
br

ze
 u

bi
e-

ra
m

y,
 n

ie
za

le
żn

ie
 o

d 
te

go
, 
cz

y 
w

 e
le

ga
nc

ki
ch

 r
ze

cz
ac

h 
je

st
 

na
m

 d
o 

tw
ar

zy
. 

- 
R
oz

um
ie

m
 i
 d

zi
ęk

uj
ę 

- 
od

pa
rł
a 

L
au

ra
, 
za

st
an

aw
ia

ją
c 

si
ę 

w
 r
oz

ta
rg

ni
en

iu
, 
ja

ki
eg

o 
ro

dz
aj

u 
st
ró

j 
w

ol
ał

ab
y 

K
er

ry
, 
gd

yb
y 

m
og

ła
 o

 ty
m

 d
ec

yd
ow

ać
. 

- 
Pr

zy
ni

os
ła

m
 c

i 
pa

rę
 r
ze

cz
y 

do
 w

yb
or

u 
- 
ci

ąg
nę

ła
 K

er
ry

, 
sp

og
lą

da
ją

c 
na

 u
ło

żo
ne

 n
a 

kr
ze

śl
e 

ub
ra

ni
a.
 -
 Z

 d
łu

gi
m

i 
sp

ód
-

ni
ca

m
i, 

bo
 p

om
yś

la
ła

m
, 

że
 b

ęd
ą 

le
pi

ej
 p

as
ow

ał
y 

do
 t

w
oi

ch
 

bu
tó

w
. M

oj
e 

by
ły

by
 o

 d
w

a 
nu

m
er

y 
za

 d
uż

e.
 

L
au

ra
 s

po
jr
za

ła
 w

 d
ół

 i
 p

om
yś

la
ła

, 
że

 K
er

ry
 r
ze

cz
yw

iś
ci

e 
no

si
 b

ut
y 

o 
je

de
n 

lu
b 

dw
a 
nu

m
er

y 
w

ię
ks

ze
 n

iż
 je

j s
zó

st
ka

. 
- 

T
o 

ba
rd

zo
 ł
ad

ni
e 

z 
tw

oj
ej

 s
tr
on

y 
- 
po

w
ie

dz
ia

ła
 z

 w
dz

ię
cz

 
no

śc
ią

. 
- 

W
ła

śn
ie

 u
św

ia
do

m
iła

m
 s

ob
ie

, 
że

 m
ok

as
yn

y 
ni

e 
są

 
zb

yt
 s
zy

ko
w

ne
. 

K
er

ry
 u

śm
ie

ch
nę

ła
 s
ię

. 
- 

W
 d

zi
si
ej

sz
yc

h 
cz

as
ac

h,
 g

dy
 k

ob
ie

ty
 n

os
zą

 n
ie

zg
ra

bn
e 

bu
ci

or
y 

do
 c

ie
nk

ic
h 

sp
ód

ni
c,

 c
hy

ba
 n

ie
 m

ia
ło

by
 t
o 

w
ię

ks
ze

 
go

 z
na

cz
en

ia
. 
A

le
 t
e 

po
w

in
ny

 w
yg

lą
da

ć 
ba

rd
zo

 d
ob

rz
e.
 I
 n

ie
 

bą
dź

 z
by

tn
io

 s
kr

ęp
ow

an
a.

 A
m

el
ia

 j
uż

 o
d 

la
t 

us
iłu

je
 m

ni
e 

w
ła

śc
iw

ie
 u

br
ać

 i
 c

hy
ba

 n
ie

 p
ot

ra
fi
ę 

je
j 
za

do
w

ol
ić

. J
es

te
m

 j
ej

 
ni

ez
re

al
iz

ow
an

ym
 p

ro
je

kt
em

. 
W

 c
ic

hy
m

 g
ło

si
e 

K
er

ry
 n

ie
 b

ył
o 

ci
en

ia
 s

kr
ęp

ow
an

ia
; 
je

że
li 

ju
ż,

 t
o 

sp
ra

w
ia

ła
 w

ra
że

ni
e 

ro
zb

aw
io

ne
j 

sw
ą 

ni
ez

do
ln

oś
ci

ą 
sp

ro
st

an
ia

 
w

ym
ag

an
io

m
 
st

ar
sz

ej
 
pa

ni
. 

L
au

ra
 
zn

ow
u 

po
-

m
yś

la
ła

, ż
e 

ba
rd

zo
 c

hę
tn

ie
 p

oz
na

 tę
 k

ob
ie

tę
. A

le
 p

rz
ec

ie
ż 

on
a 

m
us

ia
ła

 m
ni

e 
po

de
jr
ze

w
ać

 o
 z

am
or

do
w

an
ie

 s
w

oj
eg

o 
m

ęż
a.

 
I 
o 

to
, ż

e 
by

ła
m

 je
go

 o
st

at
ni

ą 
ko

ch
an

ką
. 

- 
P
rz

yp
us

zc
za

ln
ie

 w
ię

ks
zo

ść
 o

só
b 

za
w

od
zi

 o
cz

ek
iw

an
ia

 
A

m
el

ii
 -
 z

au
w

aż
ył

a 
ni

ec
o 

ci
er

pk
o.

 
- 

P
rę

dz
ej

 c
zy

 p
óź

ni
ej

 -
 p

rz
yz

na
ła

 K
er

ry
, z

no
w

u 
z 

le
kk

im
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ro
zb

aw
ie

ni
em

. 
- 
A

 t
er

az
 p

ow
in

na
m

 d
ok

oń
cz

yć
 m

oj
e 

pr
zy

go
-

to
w

an
ia

 i
 p

oz
w

ol
ić

 c
i 
zr

ob
ić

 t
o 

sa
m

o.
 J

eż
el

i 
bę

dz
ie

sz
 j
es

zc
ze

 
cz

eg
oś

 p
ot

rz
eb

ow
ał

a,
 p

ro
ś 

śm
ia

ło
. 
M

ie
sz

ka
m

 w
 z

ac
ho

dn
im

 
sk

rz
yd

le
 -
 p

ie
rw

sz
y 

po
kó

j p
o 

pr
aw

ej
. 

- 
D

zi
ęk

i, 
K

er
ry

. 
- 

N
ie

 m
a 

o 
cz

ym
 m

ów
ić

. 
G

dy
 z

os
ta

ła
 s

am
a,

 o
be

jr
za

ła
 r

ze
cz

y,
 k

tó
re

 z
os

ta
w

ił
a 

je
j 

K
er

ry
: 
ba

rd
zo

 ł
ad

ną
 d

łu
gą

 k
os

zu
lę

 n
oc

ną
 i
 p

as
uj

ąc
y 

do
 n

ie
j 

sz
la

fr
ok

; 
pr

os
tą

 
cz

ar
ną

 
su

kn
ię

 
do

 
ko

st
ek

; 
ci

em
no

zi
el

on
ą 

sp
ód

ni
cę

 i
 b

lu
zk

ę 
or

az
 s

uk
ni

ę 
w

 c
ie

m
no

ni
eb

ie
sk

im
 k

ol
or

ze
. 

W
sz

ys
tk

o 
w

 n
aj

le
ps

zy
m

 g
uś

ci
e,

 s
tr
oj

e 
zo

st
ał

y 
w

yb
ra

ne
 s

ta
-

ra
nn

ie
, z

 m
yś

lą
 o

 k
ol

or
ze

 j
ej

 s
kó

ry
 i
 w

ło
só

w
. W

ie
dz

ia
ła

, ż
e 

w
 ty

ch
 f
as

on
ac

h 
bę

dz
ie

 je
j b

ar
dz

o 
do

 tw
ar

zy
. 

C
ie

ka
w

e,
 p

om
yś

la
ła

. 
K

er
ry

 w
yc

ią
gn

ęł
a 

bo
w

ie
m

 z
e 

sw
oj

ej
 

ga
rd

er
ob

y 
rz

ec
zy

, w
 k

tó
ry

ch
 d

os
ko

na
le

 w
yg

lą
da

ła
by

 L
au

ra
, 

a 
kt

ór
e 

w
yr

aź
ni

e 
ni

e 
pa

so
w

ał
y 

do
 k

oś
ci

st
eg

o 
ci

ał
a 

K
er

ry
 i
 j
ej

 
bl

ad
ej

 c
er

y.
 I

nn
ym

i 
sł
ow

y,
 w

do
w

a 
po

 P
et

er
ze

 w
yk

az
ał

a 
si
ę 

do
sk

on
ał

ym
 w

yc
zu

ci
em

 w
 u

bi
er

an
iu

 i
nn

ej
 k

ob
ie

ty
 w

 s
w

oj
e 

w
ła

sn
e 

rz
ec

zy
. 

L
au

ra
 z

ac
zę

ła
 p

od
ej

rz
ew

ać
, 
że

 t
a 

ni
em

oż
no

ść
 z

ad
ow

ol
en

ia
 

A
m

el
ii 

je
st
 b

ar
dz

ie
j 
w

yn
ik

ie
m

 ł
ag

od
ne

go
 b

un
tu

 n
iż

 f
ak

ty
cz

-
ne

j 
ni

eu
do

ln
oś

ci
. 
K

aż
da

 k
ob

ie
ta

 p
or

us
za

ją
ca

 s
ię

 z
e 

zm
ys

ło
-

w
ym

 w
dz

ię
ki

em
 K

er
ry

 p
ot

ra
fi
 s

ię
 d

ob
rz

e 
ub

ra
ć,

 n
aw

et
 j
eż

el
i 

ni
e 

ch
ce

 t
eg

o 
ro

bi
ć.

 B
ył

a 
to

 k
ol

ej
na

 o
zn

ak
a 

ci
ek

aw
ej

 i
 z

ło
-

żo
ne

j o
so

bo
w

oś
ci

. 
R
oz

m
yś

la
ją

c 
o 

ty
m

, 
L
au

ra
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os
zł

a 
w

zi
ąć

 p
ry

sz
ni

c 
i 
st
w

ie
r-

dz
iła

 z
 n

ie
w

es
oł

ym
 r

oz
ba

w
ie

ni
em

, 
że

 w
 ł
az

ie
nc

e 
je

st
 k

os
zy

k 
ko

sm
et

yk
ów

 i
 p

rz
yb

or
ów

 t
oa

le
to

w
yc

h,
 k

tó
ry

 z
aw

ie
ra

ł 
w

sz
ys

t-
ko

, o
d 

no
w

ej
 s

zc
zo

te
cz

ki
 d

o 
zę

bó
w

, o
pa

ko
w

an
ej

 w
 f
ol

ię
, p

o-
pr

ze
z 

ze
st
aw

 s
za

m
po

nó
w

 i
 p

ły
nó

w
 d

o 
pi

el
ęg

na
cj

i 
sk

ór
y,

 p
o 

ko
m

pl
et

 b
ar

dz
o 

ła
dn

yc
h 

gr
ze

bi
en

i 
i 
sz

cz
ot

ek
. 
A

lb
o 

K
ilb

ou
r-

ne
'o

w
ie

 -
 c

zy
li
 A

m
el

ia
 -

 b
yl

i 
zw

ol
en

ni
ka

m
i 
pr

zy
go

to
w

an
ia

 
si
ę 

na
 w

iz
yt

y 
ni

ep
rz

yg
ot

ow
an

yc
h 

go
śc

i, 
al

bo
 s

ta
rs

za
 p

an
i 

sp
od

zi
ew

ał
a 

si
ę,

 ż
e 

L
au

ra
 p

rę
dz

ej
 c

zy
 p

óź
ni

ej
 s
pę

dz
i t

u 
no

c.
 

P
os

ta
no

w
ił
a 

ni
e 

m
yś

le
ć 

o 
ty

m
 z

a 
du

żo
. W

zi
ęł

a 
pr

ys
zn

ic
 i 

ub
ra

ła
 s

ię
, 
w

yb
ie

ra
ją

c 
cz

ar
ną

 s
uk

ni
ę,
 g

dy
ż 

je
j 
m

ok
as

yn
y 

te
ż 

by
ły

 c
za

rn
e,
 o

ra
z 

dl
at

eg
o 

że
 u

w
aż

ał
a 

cz
er

ń 
za

 j
ed

en
 z

 n
aj

ba
r-

dz
ie

j 
tw

ar
zo

w
yc

h 
ko

lo
ró

w
; 
uz

na
ła

, 
że

 o
dr

ob
in

a 
do

da
tk

ow
ej

 
pe

w
no

śc
i s

ie
bi

e 
ni

e 
za

sz
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R
oz

w
ią

za
ła

 w
st
ąż

kę
, r

oz
pu

śc
iła

 w
ło

sy
 i
 r
oz

cz
es

ał
a 

je
. B

ył
y 

ta
k 

gę
st
e 

- 
je

j 
fr
yz

je
rk

a 
tw

ie
rd

zi
ła

, 
że

 s
ta

rc
zy

ło
by

 d
la

 t
rz

ec
h 

os
ób

 -
 i
ż 

rz
ad

ko
 j
e 

ro
zp

us
zc

za
ła

, 
uc

zy
ni

ła
 t
o 

je
dn

ak
 t
er

az
, 
bo

 
ta

ka
 
fr
yz

ur
a 

w
yd

aw
ał

a 
si
ę 

pa
so

w
ać

 
do

 
pr

os
te

go
, 

ni
em

al
 

or
ie

nt
al

ne
go

 f
as

on
u 

su
kn

i. 
W

 t
or

eb
ce

 m
ia

ła
 t
yl

ko
 p

od
kł

ad
 i
 

sz
m

in
kę

, 
po

ni
ew

aż
 j
ed

na
k 

w
ła

śn
ie

 z
 n

ic
h 

sk
ła

da
ł 
si
ę 

je
j 
no

r-
m

al
ny

 m
ak

ija
ż,

 n
ic

ze
go

 w
ię

ce
j n

ie
 p

ot
rz

eb
ow

ał
a.

 
B
ył

a 
za

 d
zi

es
ię

ć 
sz

ós
ta

, g
dy

 z
do

by
ła

 s
ię

 n
a 

od
w

ag
ę 

i 
op

uś
-

ci
ła

 a
pa

rt
am

en
t. 

N
at

yc
hm

ia
st
 u

de
rz

ył
a 

ją
 c

is
za

, 
sz

cz
eg

ól
ni

e 
że

 w
cz

eś
ni

ej
 w

łą
cz

ył
a 

te
le

w
iz

or
 w

 s
al

on
ie

. 
C
zy

 t
a 

ci
sz

a 
st
a-

no
w

iła
 k

on
se

kw
en

cj
ę 

ko
le

jn
eg

o 
z 

w
yo

br
aż

eń
 A

m
el

ii 
o 

ty
m

, 
ja

k 
na

le
ży

 s
ię

 z
ac

ho
w

yw
ać

? 
Z
es

zł
a 

po
 s
ze

ro
ki

ch
 s
ch

od
ac

h 
i p

rz
ez

 f
oy

er
 d

ot
ar

ła
 d

o 
sa

lo
-

nu
, 
kt

ór
y 

m
ie

śc
ił 

si
ę 

na
pr

ze
ci

w
 b

ib
lio

te
ki

. 
S
po

dz
ie

w
ał

a 
si
ę 

za
st
ać

 t
am

 p
rz

yn
aj

m
ni

ej
 k

ilk
or

o 
cz

ło
nk

ów
 r

od
zi

ny
, 
al

e 
by

ł 
ty

lk
o 

je
de

n.
 

D
an

ie
l. 

S
ta

ł 
pr

zy
 m

ar
m

ur
ow

ym
 k

om
in

ku
 g

az
ow

ym
, 

w
 k

tó
ry

m
 

og
ie

ń 
w

es
oł

o 
tr
za

sk
ał

 n
a 

kł
od

ac
h 

sz
tu

cz
ne

go
 d

re
w

na
, 
us

iłu
-

ją
c 

og
rz

ać
 d

oś
ć 

ch
ło

dn
e 

w
nę

tr
ze

 i
 m

aj
ąc

 b
yć

 p
ok

rz
ep

ia
ją

cy
m

 
ko

nt
ra

st
em

 d
la

 s
za

le
ją

ce
j 
za

 o
kn

em
 b

ur
zy

. 
D

op
ie

ro
 p

o 
pe

w
-

ny
m

 c
za

si
e 

D
an

ie
l 
zd

ał
 s

ob
ie

 s
pr

aw
ę 

z 
je

j 
ob

ec
no

śc
i 
i 
L
au

ra
 

w
yk

or
zy

st
ał

a 
tę

 rz
ad

ką
 o

ka
zj

ę,
 b

y 
m

u 
si
ę 
do

kł
ad

ni
e 
pr

zy
jr
ze

ć.
 

C
ie

m
ny

 g
ar

ni
tu

r 
D

an
ie

la
 b

ył
 s

to
no

w
an

y,
 a

 k
la

sy
cz

ny
 k

ra
-

w
at

 g
us

to
w

ny
, 
ni

e 
zd

oł
ał

o 
to

 j
ed

na
k 

os
ła

bi
ć 

an
i 
za

m
as

ko
w

ać
 

si
ły

 d
rz

em
ią

ce
j 
w

 j
eg

o 
ci

el
e;

 D
an

ie
l 
K

ilb
ou

rn
e 

za
w

sz
e 

rz
uc

ał
 

si
ę 

w
 o

cz
y.

 Z
w

ła
sz

cz
a,
 p

om
yś

la
ła

, 
ko

bi
et

om
, 
T
ym

 p
rz

yn
aj

-
m

ni
ej

 t
łu

m
ac

zy
ła

 s
ob

ie
 o

w
ą 

og
ar

ni
aj

ąc
ą 

ją
 ż

ąd
zę

, 
kt

ór
ą 

za
-

w
sz

e 
cz

uł
a 

na
 je

go
 w

id
ok

. 
T
o 

m
us

ia
ł b

yć
 p

ow
ód

. 
D

an
ie

l 
sp

og
lą

da
ł 
w

 o
gi

eń
; 
w

 m
ig

oc
zą

cy
m

 ś
w

ie
tle

 n
a 

je
go

 
tw

ar
z 

pa
da

ł 
od

 c
za

su
 d

o 
cz

as
u 

ci
eń

 u
po

da
bn

ia
ją

cy
 j
ą 

do
 m

a-
sk

i. 
T
er

az
 j
ed

na
k 

ju
ż 

ni
e 

w
yd

aw
ał

 s
ię

 L
au

rz
e 

za
ga

dk
ow

ą 
po

-
st
ac

ią
. 
P
o 

ra
z 

pi
er

w
sz

y 
do

st
rz

eg
ła

 ś
la

d 
na

pi
ęc

ia
 w

ok
ół

 j
eg

o 
us

t, 
a 

m
ar

s 
na

 c
zo

le
 ś

ci
ąg

aj
ąc

y 
br

w
i 
św

ia
dc

zy
ł 
o 

au
te

nt
yc

z-
ny

m
 z

at
ro

sk
an

iu
. P

at
rz

ąc
 n

a 
ni

eg
o,

 p
om

yś
la

ła
, ż

e 
za

cz
yn

a 
od

-
cz

uw
ać

 b
rz

em
ię

, k
tó

re
 d

źw
ig

ał
 n

a 
sw

yc
h 

ba
rk

ac
h.

 
W

te
dy

 u
ni

ós
ł 
w

zr
ok

 i
 z

au
w

aż
ył

 L
au

rę
; 
po

cz
uł

a,
 t
ak

 s
am

o 
ja

k 
w

 la
bi

ry
nc

ie
, ż

e 
na

gl
e 

br
ak

 je
j t

ch
u.

 N
ie

 m
og

ła
 o

de
rw

ać
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od
 n

ie
go

 o
cz

u,
 s

er
ce

 t
łu

kł
o 

si
ę 

je
j 
w

 p
ie

rs
i. 

D
zi

ał
ał

 n
a 

ni
ą 

z 
po

tę
żn

ą,
 p

ra
w

ie
 
m

ag
ne

ty
cz

ną
 
si
łą

. 
M

og
ła

by
 p

rz
ys

ią
c,

 
że

 
w

id
zi

 w
 j
eg

o 
ja

sn
yc

h,
 b

ły
sz

cz
ąc

yc
h 

oc
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ch
 o

dz
ew

, 
ża

r 
ta

k 
ży

w
y 

i 
pr

aw
dz

iw
y 

ja
k 

pł
on

ąc
y 

z 
tr
za

sk
ie

m
 o

gi
eń

. 
M

og
ła

by
 

pr
zy

si
ąc

, 
że

 -
 n

ie
m

al
 -
 w

yc
ią

ga
 d

o 
ni

ej
 d

ło
ń.

 P
ot

em
 j
ed

na
k 

po
ru

sz
ył

 n
ie

co
 g

ło
w

ą 
i c

za
r 
pr

ys
ł. 

- 
D

ob
ry

 w
ie

cz
ór

, 
L
au

ro
. 
- 

D
an

ie
l 
by

ł 
up

rz
ej

m
y,

 a
 j
eg

o 
gł

os
 m

ił
y 

i o
bo

ję
tn

y.
 

M
us
zę
 s
ko
ńc
zy
ć 
z 
ty
m
 fa
nt
az
jo
w
an
ie
m
! 
M
us
zę
...

 
- 

D
ob

ry
 w

ie
cz

ór
. -

 L
au

rz
e 

w
yd

aw
ał

o 
si
ę,

 ż
e 

po
w

ie
dz

ia
ła

 
to

 s
po

ko
jn

ie
, 
w

ię
c 

pr
zy

na
jm

ni
ej

 n
ie

 r
ob

iła
 z

 s
ie

bi
e 

ko
m

pl
et

-
ne

j i
di

ot
ki

. 
- 

N
ie

dł
ug

o 
po

w
in

ni
 s

ię
 z

ja
w

ić
 p

oz
os

ta
li.

 M
as

z 
oc

ho
tę

 n
a 

dr
in

ka
? 

- 
W

sk
az

ał
 g

ło
w

ą 
na

 b
ar

ek
 p

rz
y 

dr
zw

ia
ch

. 
- 

N
ie

, 
dz

ię
ku

ję
. 
- 
L
au

ra
 r
us

zy
ła

 w
 g

łą
b 

sa
lo

nu
, 
ok

rą
ża

ją
c 

st
ol

ik
, 
fo

te
l 

i 
so

fy
 z

gr
up

ow
an

e 
pr

ze
d 

ko
m

in
ki

em
, 
by

 z
aj

ąć
 

m
ie

js
ce

 w
 p

ob
liż

u 
ok

ie
n.

 N
a 

w
pó

ł ś
w

ia
do

m
ie

 s
ta

nę
ła

 p
le

ca
m

i 
do

 ś
ci

an
y 

i 
do

pi
er

o 
w

te
dy

 z
da

ła
 s
ob

ie
 s
pr

aw
ę,
 j
ak

 b
ar

dz
o 

je
st
 

os
tr
oż

na
 i 

za
ni

ep
ok

oj
on

a.
 

W
yd

aw
ał

o 
si
ę,
 ż

e 
D

an
ie

l t
eg

o 
ni

e 
za

uw
aż

ył
, a

 je
że

li 
na

w
et

, 
w

ol
ał

 n
ie

 k
om

en
to

w
ać

. 
- 

P
os

tą
pi

ła
ś 

ro
zs

ąd
ni

e,
 d

ec
yd

uj
ąc

 s
ię

 n
a 

no
cl

eg
 -

 r
ze

kł
, 

gd
y 

za
 o

kn
em

 p
rz

et
oc

zy
ł 

si
ę 

ko
le

jn
y 

gr
zm

ot
 i

 r
oz

le
gł

 s
ię

 
sz

um
 w

ia
tr
u.

 
L
au

ra
 b

ył
a 

ci
ek

aw
a,

 c
zy

 d
ow

ie
dz

ia
ł 
si
ę 

o 
ty

m
 o

d 
A

m
el

ii,
 

cz
y 

te
ż 

po
 p

ro
st
u 

ta
k 

za
ło

ży
ł, 

gd
y 

po
ja

w
iła

 s
ię

 p
rz

eb
ra

na
 d

o 
ko

la
cj

i, 
ni

e 
za

py
ta

ła
 je

dn
ak

 o
 to

. 
- 

N
ie

 z
no

sz
ę 

by
ć 

po
za

 d
om

em
 p

od
cz

as
 b

ur
zy

 -
 o

dp
ar

ła
. -

T
o 

zn
ac

zy
 p

ro
w

ad
zi

ć 
sa

m
oc

ho
du

. 
- 

Ja
k 

w
ię

ks
zo

ść
 lu

dz
i. 

- 
N

ad
al

 p
at

rz
ył

 n
a 

ni
ą 

ob
oj

ęt
ni

e.
 

P
oc

zu
ła

 l
ek

ki
e 

ro
zd

ra
żn

ie
ni

e,
 z

as
ta

na
w

ia
ją

c 
si
ę,

 c
zy

 D
a-

ni
el

 m
a 

za
m

ia
r 

w
yj

ść
 p

oz
a 

ba
na

ln
ą 

ro
zm

ow
ę 

o 
ni

cz
ym

; 
ni

c 
je

dn
ak

 n
a 

to
 n

ie
 w

sk
az

yw
ał

o.
 P

at
rz

ąc
 t
er

az
 n

a 
ni

eg
o,

 n
ie

 b
ar

-
dz

o 
m

og
ła

 u
w

ie
rz

yć
, 
że

 z
al

ed
w

ie
 p

ar
ę 

go
dz

in
 w

cz
eś

ni
ej

 p
o-

w
ie

dz
ia

ł j
ej

, i
ż 
są

dz
i, 

że
 je

go
 b

ab
ka

 z
am

or
do

w
ał

a 
sw

eg
o 

m
ęż

a.
 

D
o 

di
ab

ła
, m

oż
e 

to
 r
ów

ni
eż

 w
yt

w
ór

 m
oj

ej
 f
an

ta
zj

i..
. 

- 
N

o,
 j
uż

 m
yś

la
łe

m
, 
że

 p
rz

yj
dę

 o
st

at
ni

. 
G

dz
ie

 r
es

zt
a?

 -
 

A
le

x 
w

sz
ed

ł 
be

z 
po

śp
ie

ch
u 

do
 p

ok
oj

u;
 u

br
an

y 
by

ł 
w

 c
ie

m
ny

 
st
on

ow
an

y 
ga

rn
itu

r 
i k

ra
w

at
 w

 d
ro

bn
e 

ja
sk

ra
w

oz
ie

lo
ne

 ż
ab

y 

ró
żn

yc
h 

fa
za

ch
 s
ko

ku
. S

ki
ną

ł g
ło

w
ą 

L
au

rz
e,
 n

aj
w

id
oc

zn
ie

j 
w

ca
le

 n
ie

 z
dz

iw
io

ny
 je

j o
be

cn
oś

ci
ą.

 Z
am

ia
st
 o

dp
ow

ie
dz

ie
ć 

na
 p

yt
an

ie
, D

an
ie

l z
ap

yt
ał

: -
 Z

ec
hc

es
z 

pe
łn

ić
 f
un

kc
ję

 
ba

rm
an

a?
 

- 
Ja

sn
e.
 C

ze
go

 s
ię

 n
ap

ije
sz

? 
- 
S
zk

oc
ki

ej
. 

A
le

x 
po

ki
w

ał
 g

ło
w

ą.
 

- 
A

 ty
, L

au
ro

? 
- 

D
zi

ęk
uj

ę.
 

A
le

x 
pr

zy
rz

ąd
zi

ł 
dr

in
ki

 d
la

 s
ie
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e 

i 
ku

zy
na

. 
W

ła
śn

ie
 z

a-
ni

ós
ł 
sz
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an

kę
 D

an
ie

lo
w

i 
i 
w

ró
ci

ł 
do

 b
ar

ku
, 
gd

y 
do

 s
al

on
u 

w
es

zł
y 

Jo
si

e 
i K

er
ry

. 
- 

M
oj

e 
pa

ni
e?

 -
 z

ap
yt

ał
, 
za

zn
ac

za
ją

c 
sw

ą 
ro

lę
 z

am
as

zy
 

st
ym

 r
uc

he
m

 r
ęk

i. 
Jo

si
e 

po
kr

ęc
iła

 g
ło

w
ą,

 a
 K

er
ry

 p
op

ro
si
ła

 o
 m

ał
ą 

w
hi

sk
ey

. 
A

nn
a,

 k
tó

ra
 z

ja
w

ił
a 

si
ę 

ch
w

il
ę 

pó
źn

ie
j, 

za
ży

cz
ył

a 
so

bi
e 

sz
ko

ck
ie

j. 
- 

T
w

oj
a 

m
at

ka
 p

rz
yj

dz
ie

? 
- 
za

py
ta

ł A
le

x.
 

- 
S
ąd

zę
, 
że

 t
ak

. 
D

zi
si
aj

 c
hy

ba
...

 c
zu

je
 s

ię
 l
ep

ie
j 
- 

od
pa

rł
 

D
an

ie
l. 

Jo
si
e 

us
ia

dł
a 

na
 s

of
ie

 s
to

ją
ce

j 
na
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liż

ej
 L

au
ry

, 
po

 c
hw

ili
 

do
si
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ła
 s

ię
 d

o 
ni

ej
 K

er
ry

, 
na

to
m

ia
st
 A

nn
a 

ci
ęż

ko
 o

pa
dł

a 
na

 
ka

na
pę

 p
o 

pr
ze

ci
w

ne
j 
st
ro

ni
e.

 W
 p

or
ów

na
ni

u 
z 

po
zo

st
ał

ym
i 

ub
ra

na
 b

ył
a 

ni
ed

ba
le

, w
 k

us
y 

po
dk

os
zu

le
k 

i 
dł

ug
ą 

sp
ód

ni
cę

 
z 

dr
uk

ow
an

ej
 t
ka

ni
ny

, 
or

az
 w

 n
ie

zg
ra

bn
e 

bu
ty

 d
o 

ko
st
ek

, 
o 

kt
ór

yc
h 

w
cz

eś
ni

ej
 w

sp
om

in
ał

a 
K

er
ry

. 
Jo

si
e 

m
ia

ła
 n

a 
so

bi
e 

pi
ęk

ną
 c

ie
m

no
zi

el
on

ą 
dł

ug
ą 

su
kn

ię
 z

 g
łę

bo
ki

m
 d

ek
ol

te
m

 w
 

sz
pi
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 a
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as

zt
an

ow
at

e 
w

ło
sy

 u
pi

ęł
a 

z 
ni

ed
ba

łą
 e

le
ga

nc
ją

 n
a 
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ub

ku
 g

ło
w

y.
 

K
er

ry
 u

br
ał

a 
si

ę 
w

 d
łu

gą
 s

pó
dn

ic
ę 

z 
cz

ar
ne

go
 a

tł
as

u 
i 

ci
em

no
ni

eb
ie

sk
ą 

je
dw

ab
ną

 b
lu

zk
ę;

 w
yg

lą
da

ła
by

 ś
w

ie
tn

ie
 w

 
ty

m
 s
tr
oj

u,
 g

dy
by

 n
ie

 d
zi

w
ny

 b
ez

rę
ka

w
ni

k.
 

- 
W

ie
dz

ia
ła

m
, 
że

 w
 t
ej

 s
uk

ie
nc

e 
bę

dz
ie

 c
i 
do

 t
w

ar
zy

 -
 z

a 
uw

aż
ył

a 
ci

ch
o,

 s
po

jr
za

w
sz

y 
pr

ze
z 

ra
m

ię
 n

a 
L
au

rę
. 

N
ie

 m
og

ąc
 o

dw
za

je
m

ni
ć 

ko
m

pl
em

en
tu

, L
au

ra
 p

ow
ie

dz
ia

ła
 

ty
lk

o:
 

- 
Je

sz
cz

e 
ra

z 
dz

ię
ku

ję
. 

- 
N

o 
i 
co

 m
yś

li
sz

 o
 l
ab

ir
yn

ci
e?

 -
 z

ap
yt

ał
a 

Jo
si
e,

 o
dw

ra
-
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ją

c 
si

ę,
 b

y 
po
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tr
ze

ć 
na

 n
ią

 z
 u

śm
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ch
em
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- 
Są

dz
ę,
 ż

e 
to

 w
ym

ys
ł 
di

ab
ła

. -
 L

au
ra

 u
w

aż
ał

a,
 b

y 
ni

e 
pa

-
tr
ze

ć 
w

 s
tr
on

ę 
D

an
ie

la
, a

le
 w

ie
dz

ia
ła

, ż
e 

je
j 
sł
uc

ha
. -

 L
ec

z 
je

-
st
em

 n
im

 z
af

as
cy

no
w

an
a.

 A
 ś

ro
de

k 
je

st
 p

o 
pr

os
tu

 u
ro

cz
y.

.. 
S
po

jr
za

ła
 n

a 
K

er
ry

. -
 Z

w
ła

sz
cz

a 
al

ta
na

. 
- 

W
io

sn
ą 

i 
pó

źn
ą 

je
si
en

ią
, 
a 

w
ię

c 
ju

ż 
ni

ed
łu

go
, 
zm

ie
ni

am
 

w
ys

tr
ój

 w
nę

tr
za

 -
 p

ow
ie

dz
ia

ła
 K

er
ry

, 
w

yr
aź

ni
e 

za
do

w
ol

o-
na

 z
 k

om
pl

em
en

tu
. 
- 
K

ol
or

y 
na

 z
im

ę 
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dą
 c

ie
m

ni
ej

sz
e 

i 
ci

e-
pl

ej
sz

e.
 

- 
G

dy
by

m
 m

og
ła

, 
co

dz
ie

nn
ie

 p
rz

es
ia

dy
w

ał
ab

ym
 t
am

 c
a-

ły
m

i 
go

dz
in

am
i 

- 
w

yz
na

ła
 z

 w
es
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hn

ie
ni

em
 J

os
ie

. 
- 

N
aw

et
 

w
te

dy
, 

gd
y 

ju
ż 
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z 
dr

og
ę,

 p
rz

yj
em

ni
e 

je
st
 o
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yć

 o
rz

eź
-

w
ia

ją
cy

 s
pa

ce
r 

do
 ś

ro
dk

a 
la

bi
ry

nt
u,

 a
 p

ot
em
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uż

 n
ie

 m
as

z 
oc

ho
ty

 w
ra

ca
ć.

 
- 

D
la

 m
ni

e 
to

 n
aj

w
sp

an
ia

ls
ze

 m
ie

js
ce

 n
a 

zi
em

i 
- 

po
w

ie
-

dz
ia

ła
 K

er
ry

. 
- 

Z
w

yk
łe

 k
rz

ak
i 
i 
ty

le
 -
 z

au
w

aż
ył

a 
z 

ro
zd

ra
żn

ie
ni

em
 A

n-
na

, 
gr

ze
ch

oc
zą

c 
ko

st
ka

m
i 

lo
du

 w
 s

zk
la

nc
e.

 -
 P

ow
in

ni
śm

y 
zr

ob
ić

 w
 ty

m
 m

ie
js

cu
 k

or
t t

en
is

ow
y.

 
Pa

tr
zą

c 
na

 t
ę 

ci
em
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w

ło
są

 k
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ie
tę

, L
au

ra
 m

im
ow

ol
ni

e 
za

-
st
an

aw
ia

ła
 s
ię

, c
zy

 A
nn

a 
za

w
sz

e 
by

ła
 ta

ka
 k

łó
tli

w
a,
 c

zy
 te

ż 
to

 
śm

ie
rć

 P
et

er
a 

i 
je

j 
na

st
ęp

st
w

a 
po
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sz

ył
y 
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 b

ar
dz

ie
j 
ni

ż 
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-

st
ał
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h 

cz
ło
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ów

 r
od
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ny

. 
W

yr
aź

ni
e 

sp
ra

w
ia

ła
 w

ra
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e 
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e-

sp
ok

oj
ne

j, 
ca

łe
 j

ej
 c

ia
ło

 b
ył

o 
na

pi
ęt

e,
 a

 r
uc

hy
 g

w
ał

to
w

ne
. 

S
ło

w
a 

A
nn

y 
br

zm
ia

ły
 t
ak

 n
ap

as
tli

w
ie

, 
że

 u
ci

ęł
a 
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m
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na

w
et
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ób
ę 
po
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an

ia
 r
oz

m
ow

y 
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ze
z 
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sz

tę
 d

om
ow

ni
kó

w
. 

W
 p
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uj
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 c
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 D
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 d
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 d
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 D
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 b
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 p
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 p
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 b
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 D
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 c
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, c
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 c
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 p
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 m
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 d
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 p
o-

ci
em

ni
ał

yc
h 

oc
za

ch
 L

au
ry

 i
 p

om
yś

la
ł, 

że
 w

 o
gó

le
 n

ie
 b

ra
ła

 
te

go
 f
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 c
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 D
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 d
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 t
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 d
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bą

. 
Je

j 
oc

zy
 z

no
w

u 
si
ę 

ro
zi

sk
rz

ył
y,

 a
le

 t
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D
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j b
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- 
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- 
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ze
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D

an
ie

l 
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m

us
ia

ł 
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, b
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 c
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 c
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 b
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- 
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ie
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A
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 p
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ie
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 c
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ie

ró
w

ny
m

 
ry

tm
ie

; u
jr
za

w
sz

y 
bl

as
k 

po
żą

da
ni

a 
w

 je
j o

cz
ac

h,
 o

m
al

 n
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m
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 c
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 c
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 d
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 j
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 c
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 m
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 m
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 c
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 d
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, d
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 c
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i p
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 m
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 p
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 p
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 p
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 c
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w
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 d
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 c

i c
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 b
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, c
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 d
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 b
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 p
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i t
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 m
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 p
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 f
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ra
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 p
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 p
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 o
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 b
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 b
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 m
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 m
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o 
je
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 p
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 c
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 c
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 t
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m
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 r
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 p
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 d
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 ł
on

o 
ro

-
dż

in
y.

 N
ik

t 
ni

e 
zg

ła
sz

ał
 z

as
tr
ze

że
ń.
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 p
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, D
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 p
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 p
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 k
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 m
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 D
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 m
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 c
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 b
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 c
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 c
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 b

ud
zi

ła
, l

ub
 je

 z
ig

no
ru

je
? 

T
en

 d
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 m
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 d
łu
go
 b
ęd
ę 
w
 s
ta
ni
e 
to
 u
kr
yw
ać
? 

N
ie

dł
ug

o.
 

Z
as

ta
na

w
ia

ł s
ię

, c
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 b
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 p
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 d
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 b
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 p
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 p
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 c
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 c
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 t
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 d
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 p
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 m
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 p
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 c
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 c

zy
st
o 

fi
zy

cz
ne

, 
cz

yj
eg

o 
za

ab
so

rb
ow

an
ie

 n
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 p
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ł m
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 k
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 c
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 m
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 c
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 d
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 p
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 b
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 d
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 c
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 t
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pó
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 d
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 m
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 d
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 b
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 b
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źn
yc

h 
go

dz
in

, 
al

e 
po

ga
rs

za
ją

ca
 s

ię
 p

og
od

a 
i 
br

ak
 p
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 d
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 d
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 p
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 d
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 l
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 b
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 c
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 t
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 p
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 m
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 p
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 t
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 p
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w
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 d
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 d
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 c
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 m
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 d
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 C
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 l
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 m
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 d
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 p
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 j
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 p
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 b
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 p
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 p
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 d
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 b
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 t
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i m
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óp

 d
uż

eg
o 

łó
żk

a 
w

yś
ci

eł
an

a 
ła

w
a.
 K

ot
ar

y 
i 
na

rz
ut

a 
by

ły
 c

ie
m

no
zi

el
on

e,
 t
ap

et
a 

m
ia

ła
 d
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 p
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 b
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tamtego popołudnia, twierdząc, że pewnie jesteś moją bratnią 
duszą, skoro też masz obsesję na punkcie zwierciadeł. Daniel 
zmarszczył nagle brwi. 

- Amelia musiała to przypadkowo usłyszeć, bo później, 
podczas twojej pierwszej wizyty, wspomniała o lusterku. 
Mogłem się tylko domyślać, że David coś jej powiedział, gdy 
kazał zbudować labirynt. A może po prostu podsłuchała moją 
rozmowę z Peterem. W każdym razie wiedziała wystarcza 
jąco dużo, by podejrzewać, że będziesz doskonale odrywać 
moją uwagę od innych spraw. Tak więc sprowadziła cię do 
domu. 

Po długim milczeniu Laura westchnęła i powiedziała: 
- Muszę się dowiedzieć jeszcze jednej rzeczy. 
Daniel zrobił krok w jej kierunku; serce mu waliło, znowu 

bał się mieć nadzieję. 
- Czego, kochanie? 
- Czy to jest... nasze ostatnie życie, czy tylko następne z 

kolei? 
Daniel uśmiechnął się. 
- Nie potrafię przewidywać przyszłości. Widzę jedynie 

przeszłość. Mogę cię jednak zapewnić, że zawsze żyjemy, jak 
by to było ostatnie życie, jakie otrzymamy od losu. Bo też 
może być ostatnim. 

Laura odsunęła się od okna i pokonała dzielący ich dystans. 
- W takim razie powinniśmy je chyba rozpocząć, nie 

sądzisz? - powiedziała, patrząc na niego poważnie. 
- Lauro... 
- Kocham cię. - Objęła go za szyję i wtuliła się weń, a jej 

uśmiech był tak czuły, że Danielowi omal nie stanęło serce. -
I chcę, aby to życie było najlepszym, jakie kiedykolwiek 
przeżyliśmy. 

Pochylając głowę i dotykając ustami jej warg, Daniel nie 
miał co do tego żadnych wątpliwości. 


